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„Błogosław Matko naszej biednej ziemi
Tej przebogatej w nieszczęścia i łzy
Ochroń jej dzieci ,idąc razem z nimi
Przez wichry, burze i przez ciemne mgły 
Nad naszą chatą i tym czarnym borem 
Wyciągnij ręce, aż zmaleje trud (…)”
Fragment z pieśni śpiewanej w święto Opieki 

Matki Bożej nad Polską 10 XI; i przyszła Matka 
Boża i  wyciągnęła swe ręce w  geście błogosła-
wieństwa, krzepiąc swój polski lud uśmiechem 
i polską ojczysta mową. Przyszła ona na „Świętą 
Warmię” do Gietrzwałdu jako Królowa siedząca 
na złotym tronie. Aniołowie przynieśli Jej Dzie-
ciątko Jezus i  trzymali nad Jej głową uniesioną 
koronę i berło. 

Przybyła w czasie mrocznych dziejów naszej 
Ojczyzny mówiąc o  sobie „Jestem Najświętsza 
Panna Maryja Niepokalanie Poczęta”. Maryja 
prosiła o codzienną modlitwę różańcową i wła-
śnie podczas tej modlitwy zebranego pod  klo-
nem ludu. Przychodziła  ok. 160 razy przez 82 
dni, od 27 VI do 16 IX 1877 roku. Matka Boża 
dając rady i pouczenia tym samym potwierdziła 
program odnowy Narodu Polskiego, trzy tygo-
dnie wcześniej nakreślony przez Ojca Świętego 
Piusa IX, podczas Narodowej Pielgrzymki Po-
laków do Watykanu. Inicjatorem pielgrzymki 
był Maurycy hrabia Dzieduszycki a celem było 
wyrażenie przywiązania do wiary katolickiej 
i papieża, który nieustannie ujmował się za Pol-
ską gdy inni ją atakowali albo milczeli. Okazją 
był Złoty Jubileusz papieża.  Do inicjatywy  tej 
dołączył książę Roman Adam Czartoryski. Tak 
zebrano 600 mężczyzn, zasobnych bowiem opła-
ta stanowiła 100 talarów a szlachetność potwier-
dzona być musiała przez proboszczów.

6 VI 1877 w Bazylice św. Piotra zabrzmiał 
polski śpiew pielgrzymów z  trzech dzielnic 
rozebranej Ojczyzny. Stanęli przed papieżem 
na audiencji z relikwiarzem polskich świętych. 
Papież Pius IX w krótkim przemówieniu zawarł 
propozycję programu Narodu Polskiego w dą-
żeniu do niepodległości: W  prześladowaniu 
– mówił – głównie trzech cnót potrzeba a wam 
bardziej niż komukolwiek; cierpliwości, stałości 
i  odwagi. Nie siłą przeto, ale modlitwą odpie-
rajcie prześladowania. Wierzajcie, że  modlitwa 
uciemiężonego jeśli nie nawróci prześladowcy, to 
stanie się zarzewiem płonącym na  głowie jego. 
Błogosławię Koronie Polskiej i proszę Boga, aby 
to błogosławieństwo spłynęło na  ziemię waszą. 
Ku temu celowi starajcie się usunąć przyczynę 
niedoli waszej, którą jest grzech.

W  trzy tygodnie później z  błogosławień-

stwem na  ziemię warmińską przyszła Maryja 
jako Królowa, by potwierdzić słowa namiestni-
ka Chrystusowego. Teraz Ona ,Matka i  Królo-
wa, przez 82 dni przychodziła do Gietrzwałdu 
by uczyć  odzyskania tożsamości narodowej 
i wolności Polaków w czasie niewoli. A sytuacja 
Rzeczpospolitej drugiej połowy XVIII wieku była 
trudna w  każdym wymiarze zarówno politycz-
nym, gospodarczym, społecznym jak i  religij-
nym. Dość, że ojczyzna była osłabiona ciągłymi 
działaniami wojennymi, to jeszcze funkcjonują-
ce w Sejmie Liberum veto dezorganizowało pra-
cę ustawodawczą i nie pozwalało przeprowadzić 
żadnych reform umożliwiających rozwój kraju. 
Tymczasem idee oświeceniowe przenikające do 
Polski i promujące autonomię umysłu ludzkiego 
eliminowały wartości nadprzyrodzone. Wśród 
warstw wyższych pod wpływem zalewu dzieł ob-
cych podkopujących wiarę rodził się sceptycyzm 
religijny i ateizm. Lud prosty pozostawał wierny 
nauczaniu Kościoła. W tej napierającej zewsząd 
niewoli Maryja przychodzi do tej jeszcze zdrowej 
tkanki Narodu. Po  objawieniach w  Gietrzwał-
dzie we włoskiej prasie pisano tłumacząc łaska-
wość Maryi dla Polski: Znalazła się tam pośrodku 
narodu może jedynego i niepospolitego, do którego 
burze niedowiarstwa nie wcisnęły się jeszcze aby 
zepsuć umysły, aby spustoszyć serca; tam są jesz-
cze serca dziewicze a stąd cieszą się szczególniejszą 
Najświętszej Dziewicy miłością. Polacy zaprawdę 
wysoko cenili Jej święte Imię, zawsze Ją miłowali 
jako Matkę i czcili jako Królową. Sami zaś Polacy 
w czasie objawień Matki Bożej w Gietrzwałdzie 
powstali z kolan bo pojęli, że skoro Maryja mó-
wiła do dzieci po  polsku to znak, że  niebo nie 
gardzi tym językiem, chociaż inni nim gardzą. 

Na  łamach polskich  gazet przekazywano 
wieści o objawieniach Matki Bożej i dodawano 
otuchy zachęcając do modlitwy. Oto fragmen-
ty: Naród, który za nic waży skarby tego świata, 
byleby posiadł niebieskie nie może zginąć i musi 
w  końcu zwyciężyć. Wstanie Ojczyzna, oj wsta-
nie!. Innym razem  na  łamach „Pielgrzyma” 
w formie gorącej odezwy: Polacy! Czyż to nie po-
winno nas zachęcać do tem gorętszej i nieustannej 
modlitwy? O zaiste, polska wiaro, utwierdzaj się 
bo sama Królowa Niebios pokochała cię i językiem 
czystym polskim do nas przemawia. Ruch pątni-
czy na miejsce objawień był ogromny i z każdym 
dniem rosnący. Przybywali ludzie ze wszystkich 
stron Polski z Prus Wschodnich, Litwy, Pomo-
rza, Śląska i  Czech. Bywały dni że  po  dziesięć, 
piętnaście lub też dwadzieścia tysięcy liczono 
przybyłych. Tu w Gietrzwałdzie, rodziła się świa-

domość narodowa na wielką skalę. Objawienia 
Matki Bożej i  masowy udział w  niej Polaków 
spowodował zwrot w dziejach narodu ku wolnej 
Polsce. Był to swoisty duchowy zryw narodowy. 

Tutaj Polacy zamiast miecza dostali różaniec 
i do 1918 roku nie organizowali zbrojnych po-
wstań a ujrzawszy w orędziu gietrzwałdzkim ka-
talog swoich słabości poczęli je wykorzeniać. Po-
wstawały bractwa różańcowe i  trzeźwościowe. 
Ruch trzeźwościowy był tak spontaniczny, że ma-
sowo upadały gorzelnie. Wielu odkryło swoją 
godność narodową. We wszystkich zaborach Po-
lacy odważnie wyznawali swoją katolicką wiarę 
i pielgrzymowali do sanktuariów. Nie ma wątpli-
wości że to z Gietrzwałdu wyszła niepodległość 
naszej Ojczyzny. Objawienia Maryi  dały  moc 
na  trudne czasy, kiedy wielu Polaków traciło 
życie w Cytadeli Warszawskiej, na Syberii i wy-
gnaniu.  To Maryja jako Królowa poprzez swo-
ich oddanych Jej synów i córki kierowała pracą 
u podstaw Swojego Królestwa. Takim wiernym 
i oddanym synem Maryi był Honorat Koźmiń-
ski – kapucyn. Założył 27 zgromadzeń zakon-
nych w ukryciu przed zaborcami. Kierował nimi 
w konfesjonale i poprzez listy. Była to ogromna 
rzesza ludzi oddanych Bogu i Ojczyźnie.

Dniem, w którym w Polsce w sposób szcze-
gólny modlono się za  Ojczyznę było święto 
Opieki Matki Bożej nad Polską przypadające 
10 XI. Przez wszystkie lata zaborów oraz przez 
lata obu Wojen Światowych w tym dniu jak mó-
wili, z dziada pradziada, modlono się za Ojczy-
znę. Tak też mówiła moja mama urodzona jesz-
cze pod zaborami. Żywe i prawdziwe świadectwo 
o tym święcie dał przybyły do naszej wspólno-

O źródłach naszej niepodległości



Poniedziałek: 9.11
6:30	 †† Ludwika i Bronisław
	 † Maria Drymajło – od Ireny i Janusza Puzio (P)
18:00	 † Maria Daniel (greg.)
	 † Czesław Rudziński (greg.)
	 † Anna Warzocha – od Barbary Mach (poza parafią)
Wtorek: 10.11
6:30	 † Czesław Rudziński (greg.)
	 † Maria Drymajło – od Zosi Domaradzkiej z rodziną (P)
18:00	 Za Siostry Wspomożycielki Dusz Czyśćcowych w 137. rocz. 

powstania Zgromadzenia Apostolstwa Pomocy Duszom 
Czyśćcowym.

	 † Maria Daniel (greg.)
	 † Anna Warzocha – od Grażyny Lichota (poza parafią)
Środa: 11.11 – Święto Niepodległości
6:30	 † Janina Bell – od byłych sąsiadów Szeligów
	 † Maria Drymajło – od koleżanki synowej (P)
18:00	 † Maria Daniel (greg.)
	 † Czesław Rudziński (greg.)
	 † Anna Warzocha – od Danuty i Zbigniewa Kardyś (poza 

parafią)
Czwartek: 12.11
6:30	 † Anna Czarnik – od brata Stanisława z rodziną
	 † Maria Drymajło – od koleżanek z biura projektu i Marcina 

Kocur (P)

18:00	 † Maria Daniel (greg.)
	 † Czesław Rudziński (greg.)
	 † Anna Warzocha – od Leszka Boczkaja (poza parafią)
Piątek: 13.11
6:30	 O radość nieba dla ††Stefani i Józefa Płodzień
	 † Maria Drymajło – od Marcina Kocur z rodziną (P)
18:00	 † Maria Daniel (greg.)
	 † Czesław Rudziński (greg.)
	 † Anna Warzocha – od kolegów z firmy Bones (poza parafią)
Sobota: 14.11
6:30	 † Czesław Rudziński (greg.)
	 † Anna Czarnik – od bratanicy Jolanty z rodziną
	 † Maria Drymajło – od Jakuba Gibały z rodziną (P)
	 † Anna Warzocha – od Czesławy Liszcz z rodziną (poza parafią)
18:00	 † Maria Daniel (greg.)
Niedziela: 15.11
Kościół
7:00	 †† Katarzyna i Józef
8:30	 † Maria Daniel (greg.)
10:00	 † Czesław Rudziński (greg.)
11:30	 † Irena, †Henryk (m) Przybyło oraz zmarłych z ich rodzin
12:45	 †† Kazimiera, Czesław i Bogusław
	 † Anna Warzocha – od Anny Ryś z rodziną (poza parafią)
18:00	 † Elżbieta Żak w 23 rocz. śmierci.
Kaplica DPS
9:30	 Za parafian

Intencje Mszalne
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1.	 Dzisiaj po Mszy św. o godz. 830 różaniec. O godz. 1500 Koronka do 
Bożego Miłosierdzia. Dziś składka na cele parafialne a także zbiór-
ka do puszek na rzecz organizacji Pomoc Kościołowi w Potrzebie.

2.	 Jutro święto rocznicy poświęcenia Bazyliki Laterańskiej
3.	 Przez cały miesiąc listopad modlimy się w wypominkach za zmar-

łych codziennie o 1730. Zachęcamy również do zyskiwania odpustów 
za  zmarłych. Obok gazet są wyłożone karteczki na  wypominki 
za bliskich nam zmarłych. Na kartce jest data, kiedy będziemy się 
modlić za wymienionych zmarłych. Wypominki można dostarczyć 
do zakrystii lub wrzucić „na tacę” z dopiskiem: „Wypominki”.

4.	 We wtorek wspomnienia św. Leona Wielkiego
5.	 We środę wspomnienia św. Marcina z Tours, w tym dniu wypada 

narodowe święto niepodległości, pamiętajmy szczególnie w  tym 
dniu o modlitwie za Ojczyznę, po Mszy świętej Nowenna do Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy i św. Józefa.

6.	 We czwartek wspomnienie św. Jozafata Kuncewicza. 
7.	 W piątek wspomnienie pierwszych polskich męczenników; po Mszy 

św. wieczornej Nabożeństwo do św. Gemmy Galgani  i  adoracja 
wraz z grupą dla Intronizacji NSPJ do 1915.

8.	 Kancelaria Parafialna czynna w tym tygodniu w poniedziałek, śro-
dę i czwartek od 1630 do 1730. 

9.	 Wpłaty za miesiąc październik:
Na termomodernizację:
	 Składka zbierana przez Radę: 14459 zł
	 Wpłaty na konto: 16095 zł; w kopertach: 3300 zł
	 Razem: 33854 zł
Na cele parafialne: 
	 Składka z II niedzieli: 4910 zł
	 Na konto: 500 zł; w kopertach: 850 zł
	 Razem: 6260 zł
	 Wpłaty elektroniczne z całego miesiąca: 2166 zł

	 Dziękujemy Radzie parafialnej za przeprowadzenie zbiórki i wszyst-
kim ofiarodawcom za ofiarność.

10.	Dziękujemy parafianom z  ul. Mikołajczyka 4 kl. I  i  II, za  złożone 
ofiary na  sprzątanie naszej świątyni. Prosimy teraz o  to parafian 
ul. Mikołajczyka 4, kl. III i IV

11.	W minionym tygodniu pożegnaliśmy z naszej wspólnoty +Barbarę 
Bystrzańską i +Marię Brzęk, polecajmy je Miłosierdziu Bożemu

12.	Wszystkim Parafianom i gościom życzymy błogosławionego ty-
godnia.

Ogłoszenia Duszpasterskie
XXXII Niedziela zwykła – (8.11.2026) 

ty  Apostolstwa Pomocy Duszom Czyśćcowym 
zaproszony kapucyn z  Sędziszowa, dziś już nie 
żyjący Franciszek Chabierski. Ojciec Franciszek 
znał osobiście bł. Honorata Koźmińskiego, za-
łożyciela Zgromadzenia Sióstr Wspomożycielek 
Dusz Czyśćcowych, przy którym istnieje nasze 
Apostolstwo, więc przybliżył nam jego postać 
w ciekawy sposób. Było to 10 XI 1999 roku wpi-
sując się do kroniki zapytał: A czy wy wiecie jakie 
jest dzisiaj święto? Potem opowiadał: W  święto 

Opieki Matki Bożej nad Polską 10 XI każdy gdzie 
stał tam się modlił za Ojczyznę a w warszawskich 
fabrykach wrzało od modlitwy, bo  Siostry Fa-
bryczne na głos się modliły. Kiedy więc ogłoszo-
no niepodległość dla Polski tuż po tym święcie to 
dla nas był czytelny znak. Było wiadomym, że to 
Maryja wybłagała nam wolność. Nikt wtedy nie 
myślał inaczej a  teraz – tu zawiesił głos – to się 
o  Piłsudskim mówi. Święto zostało zniesione 
i zupełnie zniknęło w latach 60-tych po ostatnim 

soborze. W to święto bł. Honorat w 1889 roku 
założył Zgromadzenie Sióstr Wspomożycielek 
Dusz Czyśćcowych. Nasuwa się tu wątek z Mic-
kiewiczowych „Dziadów”: Niebezpieczny jest 
listopad dla wrogów Polski, bo żywi z umarłymi 
się łączą i o wolność Ojczyzny proszą. Pamiętaj-
my, że mamy tak wielu naszych bohaterów, już 
na ordynansach u Królowej, którzy nie przestali 
kochać Ojczyzny jak choćby św. Andrzej Bobola. 

Anna Dzika


